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Hi 4. UIHD0H0ŚCIZ KRHJtl IZUGRRNICY. Ni 4.
IMA F R O N C IE . P o  p rz e g ru p o ­

w a n iu  i z a s ile n iu  f r o n tu  ś w ie ż e m i 

s iła m i w o js k a  nasze  p o d  o s o -  
f e i s t e m  d o w ó d z t w e m  N a ­
c z e l n i k a  P i ł s u d s k i e g o  d n .  
1 6 - g o  r o z p o o z t ę ł y  k o n t r »  
o f e i t z y w ę  z lin ji W ie p rz a ,  d o ­
c ie r a ją c  (1 4 -a  d y w iz ja )  d o  G a r ­
w o lin a  i Ż e le c h o w a ;  n ie p rz y ja c ie l, 
k tó r y  p o d  M a c ie jo w ic a m i p r ó ­
b o w a ł p r z e p ra w ić  s ię  p rz e z  W i­
s łę  o s a czo n y . P ra w e  s k rz y d ło  
4 - e j  a rm ji p rz e ła m a ło  o p ó r  w ro g a  
p o d  K o c k ie m . Z d o b y c z  w ie lk a . 
A rm je  p o s tę p u ją  w  w a lk a c h  s z y b ­
k o  n a p rz ó d . N a  o d c i n k u  p ó ł ­
n o c n y m  n a s z a  k o n t r a k c j a ,  
p r o w a d z o n a  p r z e z  g. S i k o r ­
s k i e g o  w rejonie Płońska rozwi­
ja się pomyślnie pomimo to, że nie­
przyjaciel rzucił tu do boju aż 10 
dywizji; o d z y s k a liś m y  N o w e  M ia ­
s to ,  S o c h o c in ,  i dn. 1 6  p o  c ię ż ­
k ich  w a lk a c h  C ie c h a n ó w ; zdobycz 
wielka, c z te r y  b o ls z e w ic k ie  d y ­
w iz je  ro z b ite .  W walkach na tym 
odcinku na uznanie INacz. Dow. za­
służyła sobie jazda nasza, składa­
jąca się prawie wyłącznie z ochotni­
ków i lotnicy.

P o d  W a r s z a w ą  dn. 15 i 16
b. m . ro z g o rz a ły  g w a łto w n e  w a lk i 
w  re jo n ie  R a d zym in a  o ra z  na o d ­
c in k u  p o łu d n io w y m  p rz y c z ó łk a , 
b ro n io n y m  p rze z  d z ie lne  w o js k a  
p o zn a ń sk ie . O d d z ia ły  p ro w a d z o n e  
o sob iśc ie  p rze z  gen. R z ą d k o w - 
sk ie g o  i Ż e lig o w s k ie g o  o ra z  p u łk .  
B u rh a rd a  n ie ty lk o  u t r z y m a ły  w  ca­
ło ś c i n aka za n ą  lin ję  o b ro n n ą , lecz 

w  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k ta c h  s a m o ­
rz u tn ie  p o s u n ę ły  się n a p rz ó d .

We Wschód. Galicji w o k o lic y

Sokala nasza kontrakcja w toku; 
na południu linja nasza biean:~ 
wzdłuż Strypy.

M in is tr a w is  na f r a n c ie .  . .arsza* 
łek Sejmu Trąmpczyński, prezydent mi­
nistrów Witos w tow arzystw ie  ministra  
spraw wewn. Skulskiego oraz wicepre» 
zydent ministrów Daszyński z ministrem j 
oświaty Ratajem udali się dn. 15 b. m.

■nu linje nasze pod Warszawą. Ministro­
wie dotarli do czołowych pozycji i byli 
świadkami al<cji bojowej. Zarówno na­
strój wśród żołnierzy, jak postawa wojsk 
wywarły na ministrach bardzo dobre 
wrażenie.

W yjazd  n a s z e j  d e le g a c j i  p o k o jo ­
w e j .  Delegacja pokojowa wyjechała dn.
14 b. m. Na czele delegacji stoi podse­
kretarz stanu min. spraw zagranicznych  
Jan Dąbski, z ramienia rządu uczestni­
czy dr. Wład. Wróblewski, dopełniają 
delegację posłowie: Stan. Grabski, /Miecz­
kowski, Czerniawski, Kiernik, Wasz» 
kiewicz i Barlicki. z ramienia władz  
wojskowych gen. Listowslp. Wraz z se ­
kretarzami, ekspertami i personelem 
technicznym wyjechało razem osób 31 
Od delegacji polskiej rząd otrzymał dn.
16 b. m. wiadomość, że delegacja doje­
chała do Mińska.

W a r sz a w a  od 14 b. m. zapomnia­
ła o rokowaniach pokojowych, a ca­
lem sercem nasłuchuje wieści z blis­
kiej linji bojowej. Na wszystkich twa­
rzach spokój i pewność zwycięstwa. 
Nikogo nie interesują wieści z" Miń­
ska, wszyscy bowiem zdają sobie spra­
wę z tego i wierzą, że kwestję naszej 
przyszłości politycznej rozstrzygnie 
miecz.

F r a n c ja  u z n a ła  r z ą d  g e n . W ran -
g la  i przyrzekła mu udzielanie wielkiej m > 
terjalnej pomocy. Według ostatnich wiado­
mości 13-a armja' czerwona została pobita 
przez wojska Wrangla.

C a ła  U k ra in a  w  o g n iu . Na tyłach 
bolszewickich na Ukrainie, Podolu i Wołyniu 
szerzą się powstania chłopskie.

P o b ó r  n o w y c h  r o c z n ik ó w , Rada 
Obrony Państwa dn. 11 b. m. uchwaliła pobór 
rocznik:w 1889, 1888, 1887, 1886 i 1885.

H U MOR: T "
— Co słychać z Mińska?
— Nie słyszysz, jak grają armaty pod 

Radzyminem?

D odatek do „W IA R U S A “. W arszawa, dn. 17 sierpnia.
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